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*0 dniach rozczarowań i grozy -  ocalenie.
C zw a rty ka&Njgirain Stanisław a H azaera.

Paryż. 29 czerwca. (PAT.) W  czw ar 
tej części swego kablogramu Stanisław 
Hazner zaznacza, że przez cale nie- 
skończenie diugie dwa 'ani następne 
nie ujrzał ani jednego okrętu. Był tak 
wyczerpany, iż ty k o  z największjrm 
wysiłkiem przegląda! horyzont, ocze­
kując już prawie śmierci. Nastąpiła noc 
pełna koszmarów i hałucynacyj. Przed 
wyobraźnią przesuw ały się: rodzina,
przyjaciele, sklepy z żywnością i rze­
ki, pełne słodkiej wody.

W reszcie nastał świt. Hazner obu­
dził cię <z gorączkowego snu, a równo­
cześnie głód i pragnienie daw ały mu 
się we znaici ze zdwojoną silą. Nagie 
na horyzoncie ukazał się szybko zwię­
kszający się punkt. Z południa w kie­
runku samolotu Haznera płynął okręt.

Nadzieja kazała mu zapomnieć o pra 
gnieniu, głodzie i wyczerpaniu. Hazner 
wyszedł z  kadłuba, wspiął się na naj­
wyżej występujący nad wodą punkt i 
zdjąwszy koszulę, powiewał nią gw ał­
townie. 'Oicret zbliżył się już na taką 
odległość, żo  Hazner widział sylwetki 
ludzi na pokładzie. Był pewien sw ego 
ocalenia. Jednak okręt nagle zaczął 
maleć i rozbitek z  najwyższem przera 
żeni cm i rozpaczą zaczął rozumieć, że 
go nie zauważono.

Ogarnęła go ponownie bezsilność. Z 
trudem wszedł do kabiny i pozostał 
bez ruchu do wieczora. Już ' zapadała 
ciemność, gdy na południowym zacho­
dzie zarysow ała się znowu czarna ma­
sa okrętu. Widział już, iak kilka wiel­
kich lamp zaświecono. Okręt tak się 
zbliżył, że Hazner rozróżniając ludzi 
na pokładzie, rozpoczął z całej siły wo 
łać o pomóc.

Nikt go jednak nie zauważy] i wkrot 
ce i ten okręt zniknął w  ciemności.

Ogarnięty zupełną rezygnacją lotnik 
starał się zasnąć. Gorączkowy półsen,

przeplatany halucynacjami osłabił go 
jeszcze D a r d z ie ) .  Wreszcie usnął, bu­
dząc się o świcie. Dzień był cudny. 
Morze spokojne, samolot pływał lekko 
po niskich fa'ach 

Hazner nie ruszał się z miejsca, gdyż 
stracił wszelką nadzieję. Już na­
wet nie rozgląda! się po horyzon­

cie, myśląc o odebraniu sobie życia. 
Ody wreszcie ujrzał kilka rekinów, i

okrążających samolot, zamknął oczy, 
by tego nie wiazieć i zasnął 

Ze snu obudzi go silny w strząs. Sa­
molot kołysał się niebezpiecznie. Haz­
ner wysunął głowę i ujrzał znowu sta­
tek zbliżający się z dużą szybkością w  
stronę samolotu. Pomimo rozczarowań 
dotychczasowych, Hazner czemprę- 
dzej wszedł na najwyższą część kadłu 
ba i zaczął powiewać zaimprowizowa­

ną chorągwią, sporząazoną z koszuli. 
Ręce mu mdlały z wysiłku, lecz nie 
ustawał.

Po chwili stw ierdził z  najwyższą ra 
doscią, że statek rośnie z każdą chwilą. 
Już go ujrzano i aawanc mu znaki. 
Hazner po tylu zawodach nie wierzył, 
lecz ani chwili nie ustawał powiewać 
koszuią. W reszcie zrozumiał, że statek 
go spostrzegj i płynie w prost w jego 
kierunku. Każdy moment oczekiwania 
przeałużał się w nieskończoność. Sta­
tek na kilkanaście metrów oa samolotu 
zatrzymał się. Kilka minut potem spu­
szczono szaiupę, która podpłynęła do 
samolotu Haznera. Hazner ześlizgnął 
się z trudem do łodzi.

V . P ? ? r . i ę w  rewizji granie wschodnich.
Paryż, 29 czerwca, (PAT) Kores­

pondent H avasa donosi z Lozanny, te  
podczas rozmowy Papena z  Herrio- 
tem von Papeu domagał się lewizji 
trakłatu wersalskiego w tel jego czę­
ści, która dotyczy granic wschodnich, 
równości zbrojeń i sprowadzenia sił

zbrojnych do obecnego poziomu sił 
Rzeszy. W reszcie v. Papen postawił 
wniosek o ponowny podział ziota, mia 
uowicie :*>zwinął koncepcję dewalua­
cji przez ponowny rozdział zapasów 
złota.

X. **;<’ tU ; Jłv- t A t -

Manifestacje rewizionistifczne
pod (uretekturatem rządu pruskiego,

Berlin. 29 czerwca. (PAT). Nacjona­
listyczne korporacje akademickie urzą­
dziły wczoraj, w 13-tą rocznicę podpi­
san a  traktatu wersalskiego, pod by­
łym pałacem cesarskim, manifestację 
pod hasłem: „Granice płoną!’1*. Prze­
mówienie wygłosił m. in. redaktor hi­
tlerowskiego „Vólkischer Beobachxer“, 
Alfred Rosenberg.

P rasa wszechniemieoka z tryumfem 
podkreśla, iż pruski minister spraw ze­
wnętrznych Severing. zezwolił na od­
bycie tej manifestacji.

Również republikańskie związki a- 
kademickie ogłaszają odezwę, protestu­
jącą pi zeciw traktatowi wersalskiemu.

NOWE DEKRETY HINDENBURGA.
Berlin, 29 czerwca (PAT.) Dziś ogło 

szono nowy dekret prezydenta Rzeszy 
przeciw wyki uczeniom, a dotyczący 
wydawania zakazów przez ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy i kraje 
związkowe.

Berlin. 29 czerwca. (PAT ) Rząd 
Rzeszy postanowił na swem dzisiej-

Tezy Francji i Hicmiec na konferencji lozańskiej
Paryż, 29 czerwca. (PAT) Herriot 

w ystąpd w  Lozannie z następującą 
tezą francuską:

„Niemcy winny zapłacić odszkodo­
wania. Francja pragnie zachować swe 
Prawo do wierzytelności, godzi się je­
dnakże zrobić z niego rozważny uży­
tek. Niemcy mogą spłacać odszkodo­
wania normalnie w gotówce, albo też 
Przyznać Francji korzyści gospodar­
cze, wreszcie Niemcy mogą zwolnić 
się od spłat, o ile przez wzmożenie 
bezpieczeństwa Francji oraz udziele­
nie istotnej gwarancji pokojowej po­
zwolą Francji na zmniejszenie cięża­
rów wojskowych i w ten sposób przy 
czynią się do powrotu zaufania, będą­
cego nieodzownym warunkiem prze­
zwyciężenia kryzysu gospodarczego/' 

Niezawodnie takie stanowisko 
Francji wym aga ze strony Niemiec ró­
wnie dobrej woli i zrozumienia po­
wszechnego interesu. W czorajsze roz­
mowy nie pozostawiły niestety żad­
nych złudzeń w  tym  względzie. Von 
Papen zaprzeczył, jakoby był gotów 
zobowiązać się do uiszczenia sum ry­

czałtowych z zastrzeżeniem pewnych 
warunków, oraz zdewaluowania w a­
luty, którego wszystkie koszty pokry­
łyby rezerw y francuskie. Mac Donald 
nie zawahał się oświadczyć, że propo­
zycje te nie są do pi zyięcia, zanim je­
szcze ministrowie francuscy je odrzu­
cili.

Lozanna. 29 czerwca. (PAT) Oma­
wiając sytuację w  Lozannie, „Neue 
Zuericher Z tg/‘ podkreśla, że Francja 
gotowa jest wyrzec się odszkodowań 
w  zamian za rekompensaty finansowe
i polityczne, i zapytuje, dlaczego Niem 
cy zm arnowały tę wielką okazję.

Lozanna, 20 czerwca. (PAT) Sensa­
cją dzisiejszego przedpołudnia był

komunikat delegacji niemieckiej,
w którym oświadczono, że przedsta­
wienie wczorajszej rozmowy francu­
sko- niemiecko- angielskiej przez pra­
sę francuską jest fałszywe.

W edług delegacji niemieckiej, na ze­
braniu tern Mac Donald zwrócił się do 
.von Papena z zapytaniem, czy Niem­
cy ze swei strony mogłyby cokolwiek

uczynić celem doprowadzenia do koń­
cowego załatwienia spraw y 

W  odpowiedzi kanclerz Rzeszy o- 
świadczył; Zaufanie przywrócone mo­
że być tylko Avówczas, jeżeli państwa 
zwycięskie zdecyauja się usunąć dys­
kryminacje, stworzone przez traktat 
wersalski. Jeżeli w ten sposób przy­
wrócona zostanie równość oraw Nie­
miec oraz bezpieczeństwo, wówczas 
kanclerz będzie uważał za możliwe, 
aby Niemcy uczestniczyły przez za­
płacenie pewnej sumy we wspólnym 
wysiłku, zmierzającym do odbudowy 
gospodarki światowej. Oczywiście wa 
runkiem tego musiałoby być całkowi­
te przywrócenie równowagi guspo- 
darczej Niemiec i świata.

Z komunikatu delegacji niemieckie, 
wynika, że

Niemcy nie kwestionują, iż będą 
kiedyś ptacić, ale stawiają jako 
warunek otrzymanie równych 

praw w dziedzinie wojskowej.
Tieza ta w yw ołała w kołach konfe­

rencji wielk’e W iaienie.

szem posiedzeniu ogłosić budżet Rze­
szy na rok bieżący w  formie dekretu 
prezydenta. Dekret zostanie podpisany 
jutro lub pojutrze.

NIEMCY ZAPRZECZAJĄ.
I * ' . rS • * . . ‘

Berhn. 29 czerwca. (PAT). Biuro 
Wolfa donosi z Lozanny: Wiadomość 
„Daily Telegraph“, że kanclerz v. Pa­
pen ma zamiar doprowadzić do poro- 
zumiema z Polską na zasaazte umię­
dzynarodowienia korytarza polskiego 
jes t’zupełnie zmyślona.

K rw a w y  pogrzeb.
Berlin. 29 czerwca. (Pa T). W  Stras- 

furcie (regencja magdeburska) doszło 
dziś w czasie pogrzebu komunisty, za­
mordowanego przez hitlerowców do 
krwawych starć między kom unistam , 
a policją. Policja uzyć musiała broni 
palnej. Trzech komunistów zostało za­
bitych, a kilkunastu rannych, w tern 7 
ciężko.

AWANTURY NA ZJEŹDZIE.
Berlin. 29 czerwca. (PAT). W  Dre­

źnie odbył się 42. doroczny zjazd w 
związku ze zwalczaniem antysem ity­
zmu, na którym wygłoszono szereg re­
feratów, dotyczących historji antyse- 
m tyzmu i zw alczana antysemickie 
teorii ras. Na zebranie wdarła się gru­
pa narodowych socjalistów, która prze 
ryw ałą mówcom okrzykami, starając 
się zerwać zebranie. Incydenty ustały 
dopiero po opuszczeniu sali przez de­
monstrantów.

BEZBOŻNICY NISZCZĄ NAGROBKI.
Berlin. 29 czerwca. (PAT). Na cmen­

tarzu w Dessau kuku niewykrytych 
sprawców przewróciło około ICO na­
grobków. Podejrzenie padło na kilku 
w yrostków  w wieku poniżej 20 lat. 
b. członków związku bezbożników.

W i e l k i  p o ż a r  w  Ł c d z !
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 29 czerwca. (G). Z Łodzi 

donoszą: Dziś wybuchł pożar w fa­
bryce Borensteina i Feiw&ia. Mimo 
natychmiastowego przybycia straży 
pożarnych zdołano uratow ać z 3-pię- 
trowego budynku tylko parter. Straty 

I wynoszą około 90.000 zł.
' '  - ł  ’ " - S J  . . .

\
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Tajemniczy gangster * morderca.
SAM OSKARŻA SIE O ZAMORDOWANIE SYNKA LINDBFRGHA.

i «
(Telefonem o<J na»ieeo korespondenta.)

Uroczyste posiedzenie 
T o w . Naukowego.

28 b. rri. w  auli Uniwersvtetu J. K. 
oicibylo się uroczyste posiedzenie Tow. 
Naukowego przy udziale licznych z,gro 
madzonych z J. M. Rektorem Krzemie 
niewskim na czele. P rzyw itał zebra­
nych i zagaił posiedzenie w pięknem 
przemówieniu prezes Tow arzystw a 
proif. Oswlad Balzer, oddając następ­
nie glos prof. Dąhkowskiemu, który 
odczyta! sprawozdanie z działalności 
T ow arzystw a w roku ubiegłym. 
Zebranie zakończone zostało refera­
tem prof. W. Tarnawskiego p. t. „W al­
te r Scott, w  stosunku do poprzedni­
ków i współczesnych11.

Obszerne spraw ozdanie z posiedze­
nia Tow. Naukowego podamy w naj­
bliższym numerze.

Czwartek
Errilji 

Jutro; Teobalaa 
Wschód słońca 3i8 

Zachód 20 01

TEATR NOWOŚCI.
( Czwartek 30 czerwca, g. 8 15, „Bę­
dzie lepiej11.

Piątek, 1 lipce, godz. 815: „Qui P ro  
Quo“, rew ja: „Same szlagiery'1 (pre- 

hnjera).
Sobota, 2 lipca, godz. 8‘15: „Same 

szlagier y“.
v Niedziela, 3 lipca. godz. 8*15- ..Same 
szlagiery".

KINOTEATRY.
; 'APOLLO: „Kajdany przesztosci" i 

,„\V daleki świat".
CASINO: „Krolowa podziemi**, 
CH1MLRA: „Czar ranga".
GRAŻYNA: „Światła i cienie ma­

cierzyństw a".
KOPERNIK: „Miłostki Księcia Pana" 
LF.W: „Książę Drakula".

/  MARYSIEŃKA: „Miłostki Księcia
Pana".

MIRAŻ: „Zegnaj Liliano i żegnaj 
Mascotte".

OAZA. „Laurel i Hardy za kra­
tami".

TALACE: „Mąż swojej żony".
PAN: „Barcarola miłości" oraz

A.Siam, kraj Białego Słonia".
PASAŻ: „Stalowa dłoń".
PROMIEŃ: „Dama w  szkarłacie". 
RAJ: „Hai Tang".
STYLOWE: „Neapol, śpiewające

miasto".
ŚWIT:Hf;,Narzeczona z loterii" oraz 

'-.Białe piekło Piz Palu".
UCIECHA: ..Wśród dzikich zwie-

rząd" oraz 2 komedje.
= rQ = s

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
m y  drugi arkusz powieści Andr: 
Corthis w przekładzie d . Jadwigi Za­
krzewskiej p. t. „Soledad".

S = E J *=5

— Wystawa dzieł Artura Szyka w
Izbio Przemysłowej i Handlowej, sala 
Giełdy, ul. Akadem cka 19, otwarta 
codziennie od g. 10 rano do 8 wieczór.

— Abiturjentki i abiturientów prosi 
'Macierz Szkolna w Gdańsku o przy- 
bycm na zebranie dnia 30 czerw ca b. r. 
(czwartek) o godzinie 12, do biura 
T. S. L. we Lwowie, ul. Czarnieckie­
go 1, I. p.

— Przedłużenie Targów Wschod­
nich. Na skutek wyniku ankiety, 
w  której poważna większość, bo oko­
ło 95 proc. wystawców, wypowiedzia­
ła się, ze względu na zwiększone mo­
żliwości transakcyj w pierwszych 
dniach miesiąca, za przedłużeniem 
dwunastej kampanji, Zarząd Targów j 
Wschodnich postanowił ją nrzedlużyć
o dalsze trzy dni do niedziel* dnia 3 
lipca, włącznie. W dniach 29 i 30-go 
czerwca obowiązuje zniżona cena 
Ęgsts*©

Warszawa. 29 czerwca. (O). Z P ra ­
gi donoszą: Z Nowego Miasta nad 
rzeką M ag nadeszła wiadomość, że 
tamtejsza policja ujęła pewnego „gang­
stera", który  utrzymuje, że jest mor­
dercą synka Lindoergha,

Aresztowany mówd wyłącznie po 
angielsku. Odmawia podania swego 
nazwiska. Oświadczył on, że ze sw y­
mi wspóln kami przybył do Czechosło­
wacji drogą na Londyn, Paryż j Bru­
kselę. W Silleinu (?) opuszczony 
został przez swych towarzyszy. Nie

Przy  ul. Rejtana 5 znajduje s'ę ka­
wiarnia „Marokko". Bawił się w  niej 
wczoraj niejaki Zygmunt Krempel 
(Jachowicza 4) Nad ranem wszczął 
on ogromną aw anturę z właścicielem 
lokalu, Maksem Austernem. W  pew­
nym momencie Krenrpel dobył rewol­
weru i w  zamiarze morderczym strze 
lił do Austerna. Strzał chybił, kula je­
dnak trafiła przechodzącą właśnie ko­
ło „Marokka" Bronisławę Oleksyn i

Kolejowe Przysposobienie W ojsko­
we, które w krótkim czasie zdążyło 
rozwinąć się w  potężną organizację, 
święciło wczoraj pięitną uroczystość: 
poświecenia sztandaru Okręgu i otwar 
cie strztlnicy przy Alei Focha.

Na święto to przybyli z W 'arszawy 
wicemin. Komun kacji inż. Galku w  to 
warzystw ie swej małżonki i sekreta­
rza, oraz nacz. jWydz. Min. płk, Zbo- 
rzyl.

Na dworcu głównym odbyto się ra­
no uroczyste powitanie p. Wicemini­
stra. Szeregi kontpanji honorowej 
KPW  ustawiły się na Derome w raz z 
orkiestrą, która — w  chwili gdy po­
ciąg w arszaw ski zatrzym ał się — o- 
degiala Pierw sza Brygadę. P , W ice­
minister, powitany przez prez. Dyr, 
Kolej. Wiktora, przeszedł przed kom­
panią honorową i udebiąl raport, po- 
czem przedstawiono mu Zarząd KPW 
z prez. inż. Brodą i wiceprez. Kram- 
merem, dr. Majewskim, inż. Babakiem, 
inż. Szubertem i in.

Udano się następnie do kaplicy ko­
lejowej przy Alei Focha, gdzie odbyła 
się uroczysta Msza św. Na dziedzińcu 
stały  liczne oddziały KPW  w grana­
towych mundurach, oraz kompania 
honorowa 2o p. p. P rzybył rówmęż 
d-ca OK VI gen. Popowicz i odebrał 
raport Jawili się: woj. Rożmecki z żo 
ną, prez. Dyr. Kolej. Wiktor, roseł 
Wł. Starzak, b. prez. D jr . Kolej, 
Prachtl-M orawiański, rektor dr. Zip- 
ser. star. grodzki Klimów, star. 
Scherff, prez. LO PP inż. Rybick5 
prez. Zw. Strzel, dr. Piasecki, dyi. 
MKE inż. Barwlcz, wiceprez. Izby P.
i H. Ułam, inż. Lisowski im. Zw. O- 
brońców Lwowa, oraz przedstawicie­
le Zw. Ofic., Federacji Obr. Ojoz. i sze 
regu stow arzyszeń. Kaplica kolejowa

Zamknięcie Zjazdu Spółazlelczego.
Wczoraj zakończył się w sali Izby 

przemysl.-handlowej zjazd Związku 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych. Referenci komisyj zdali spra­
wę z ich obrad, oraz przedłożyli sze­
reg rezolucyj. które uchwalano.

— Ucieczka więźnia z Brygidek. W e
w torek rano z podwórza więzienia 
Brygidek uciekł znany bandyta Stefan 
Kałamarz. Ukrył się on w jednej z pu­
stych beczek i w raz z niemi został

posiada przy sobię żadnych dokumen­
tów.

i \ , .  ~

CORAZ WIECEJ „ISTOTNYCH 
SPRAWCÓW".

Nowy Jork, 29 czerwca. (PAT) Po­
licja aresztowała No. mana Whitakera, 
który wyłudził od redaktorki „Wa­
shington Poet" 104.000 dolarów, wzbu­
dzając w mej przekonanie, iż jest isto­
tnym sprawca porwania dziecka Llnd- 
bergha.

utkwiła w jej lewej nod je powyżej 
kolana. Krempel bezpośrednio po strza 
le uciekł.

W ezwano natychmiast Pogotowie 
ratunkowe, które opatrzyło broczącą 
we krw i Oleksyn i odwiozło ją do do­
mu

MTadze policyjne w  związKu z tern 
zajściem zajęły się bezpieczeństwem 
ulicy Rejtana.

zapełniła się delegacjami i gośćmi. 
Przed ołtarzem  barwną giupę tw orzy 
ły  sztandary PW, Straży poz. i in. or­
ganizacji. Mszę św. celebrował ks. 
biskup Lisowski w asystencji ducho­
wieństwa przy śpiewie Chóru Koleja­
rzy.

Poświęcenie sztandaru odbyło się na 
dziedzińcu. W stęgi trzym ali rodzice 
chrzestni: p wicemin. Gallotowa w za 
siępstwie p. min. Kuehnowej, p. Prach 
tel-M orawiańska, pnez. W iktor i inni. 
Ks. biskup poświęcił sztandar, poczem 
z kazalnicy polowej wygłosił gorące 
przemówienie, wzywając rodaków do 
organizowania się dla wspólnego w y ­
siłku na pożytek Rzeczypospolitej. 
Chór kolejarzy odśpiewał „Gaudę Ma 
ter Polonia", poczem nastąpiło wbija­
nie gwoździ w drzew ce sztandaru. 
P ierw szy gwoźdź wbił gen, Popowicz 
im. M arszałka Piłsudskiego, protekto­
ra uroczystości, następnie woj. Roż- 
niecki, oraz gen. Popowicz imieniem 
własnem, i inni. Nakoniec ork,estra 
odegrała Hymn Państw ow y.

Zko'ei nastąpiło otw arcie strzelnicy 
KPW, znajdującej się w  pobliżu dwor­
ca. Przem ów ił tu prezes inż. -Broda, 
poczem goście zwiedzili doskonale u- 
rządzoną strzelnicę i oddali próbnę 
strzały.

W  Alei Focha odbyła się defilada 
KPW przed reprezentantami władz i 
sztandarem.

W  południe odbył się obiad żołnier­
ski. następnie zawody strzeleckie z 
brom małokalibrowej na strzelnicy 
KPW. Mieczorem w sali teatru kole­
jowego odegrało Koło lit. art. Ogniska 
KPW Lwów „Zaczarowane Koło" Ry­
dla. W przerwie rozdano ®ąiarodv 
zwycięzcom.

go dozorcy więzienia znaleźli go wie­
czorem ukrytego w kanale przy ul. 
Źródlanej.

— Czekoladowa kradzież. Do baza­
ru cukrowego Feiwla Sassa (Stunecz-

| na 31) zakradli się wczorajsze] nocy 
I złodzieje i ukradli 250 zł. w  gotówce 

i 100 kg czekolady w artości 1200 zł.
— Jeszcze włamywacze. Jako trze­

cią partję podejrzanych o  włamanie 
kasowe przy ul. Jakóba Slrzemię 11, 
o którein pisaliśmy, aresztowano. 
Franciszka Paduczaka, .sana Eichel- 

.berga, i .  Antoniego Ppradiuka.

— Maszyny w niebezpieczeństwie.
Z magazynów W ładysław a Płatka 
(Zamarstynowska 45) ukradli nieznani 
złodzieje części dwóch maszyn do w y 
robu wiór drzewnych oraz części skła 
dowe samochodu, ogólnej wartości 
1500 z l

D w a zamachy samobójcze.
W czoraj po południu w mieszkaniu 

przy ul. Mochnackiego 10 19-lctni Jan 
Mitski w  celu samobójczym poderżnął 
sobie gardło. Nieprzytomnego i zala­
nego krwią odstawiło Pogotowie ra­
tunkowe do szpitala powszechnego.

W czora, w nocy mieszkaniec Le- 
wandówki W ładysław  Garnowski zo­
baczył, że w ogrodzie realności, którą 
zamieszkuje (pi. Fabryczny 4) lezy nie 
przytomna nrloda kobieta. Zaalarmo­
wał zaraz Pogotowie ratunkowe, któ­
re w krótce przybyło i- stwierdziło, że 
zaszedł tu wypadek samobójczego o- 
trucia się kwasem solnym. Wdrożone 
w tej sprawie docnodzenia pohcyjre 
ustaliły, że denatka nazywa się Zofia 
Kahaniak i liczy lat 22. Przyczyny jej 
desperackiego kroku nie zuolano usta­
lić.

Prawidłowe trawienie i żarową 
krew osiąga się przez codzienne uży­
wanie po pól szklanki naturalnej wody 
gorżkiej franciszKa .  Józela. Żądać 
w aptekach i drogerjach 1455

Po :egnan;e prezesa Apelacji 
Czesława Woycickiego.

Wczoraj w południe w Sądzie Apel. 
Okręgu lwowskiego odbyła się piękna 
a zarazem rzew na uroczystość poże­
gnania prezesa Sącm Apel., p. Czesła­
wa Wóycickicgo, który jak wiadomo 
przeszedł w stan spoczynku. W sali 
sesyjnej Sadu ozdobionej zielenią 1 
kwiatami, zebrah się wiceprezesi Sądu 
Apel. i sędziowie in corpore, delegaci 
Prokuratury, prezesi i wiceprezesi są­
dów okięgojeych ze Lwowa i prowin­
cji, naczelnicy sądów grodzkich, dele­
gaci palestry i urzędników sądowych. 
Do sali wprowadzdi prezesa w !cepr 
Slarkiewucz i zast. prok. ap Kowal­
ski. Prezes zajął miejsce przy stole, na 
którym złożono w spaniały bukiet ro-z.

Imieniem sędziów pożegnał ustępu­
jącego wicepr. Starkiewicz, podkreśla­
jąc zasługi prez. Wóycickicgo na polu 
sądownictwa, jego prace społeczne i na 
polu oświaty. W imieniu prokuratury 
przemówi! serdecznie wicepr. Kowal­
ski a w imieniu Zrzeszenia sędziów i 
prokuratorów s. a. dr. Franke.

Wzruszony term objawami serdecznej 
życzliwości zabrał głos prez. W óy- 
cicki, a dziękując obecnym, skreślił 
wytyczne, jakienri kierował się w cza­
sie swego urzędowania.

= □ =

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i -

Oststnie depesza z  Lo zan n y.
Lozanna 29 czerwca. (PA1). V*. V- j
Po południu odbyło się posiedzenie 

szefów delegacyj pańsfw zapraszają­
cych i innych delegatów tych państw, 
ną którem postanowiono powołać 
t. zw. „Biuro urzędowego komnnika- 

zwożonego z przewodn:czącogo 
Mac D, naloa i 6 .reprezentantów, 6 
mocarstw zapraszających. Zadaniem 
Biura będzie zbadanie ooecneg0 sta­
dium spraw konferencji lozańskiej w 
świetle m zeprowadzonych już przed 
konferencją studjów przygotowaw­
czych.

Ponadto postanowiono powołać ko­
misję, złożoną z nrnistrów  handlu 6 
m ocarstw zapraszających, która ma 
zbadać zarządzenia, konieczne do za" 
latwiienia trudności w ywołanych krv- 

J •zysem. edconomicznyin

3 0
czerw ca

19 3 2

Marokańska awantura we Lw ow ie.
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Swiąlo Kolejowego Przysposobienia
W ojskow ego.
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Pof?cy ustar.awii, ją Cm  rekordy światowe.
Poznań. 29 czerwca. (PAT). Dziś pod 

czas meczu lekkoatlet. W iedeń-Poznań 
Kusocinski zaatakow ał rekord świato­
w y Nurmiego na 4 mile ang. (6347 m.).

Świetnie dysponowany Polak usta­
nowi! now y rekord świata wynikiem 
19 min. 02‘6 suk., przybywając do me­
ty w  doskonałej formie i stylu.

Rekord Nurmiego zosta! pobity aż 
o 13 sekund.

Licznie zgromadzona publiczność 
zgotowała Kusocińskiemu wielka o- 
wację.

Kusociński pobił już dwa rekordy 
Nurmiego: .raz na 300 m. i obecnie na 
4 mile ang.

W  kilkanaście minut później Heljasz 
w pchnięciu kulę, pobił oficjalny re­

kord świata należący do Hirsęhtelda 
(16‘04), wynikiem 16‘05.

Siedlecki ustanowił nowy rekoid 
Polski w dzieisięcioboju, osiągając 7862 
pkt. Przekroczył minimum olimpijskie 
i wyjeżdża z reprezentacją Polski do 
Los Angelos.

Mecz Poznań—Wiedeń wygra! Wie­
deń w stosunku 63:55 pkt.

Lw ó w  zwycięża Kraków w  tennisie
MECZ TENNISOWY LWÓW—KRAK ÓW 6:5.

W  pierwszym dniu zawodów, jak 
już w części wczorajszego numeru do­
nieśliśmy, nie było niespodzianek. Bie­
lecka bez trudu zwyciężyła Orzechów 
ską w  dwu setach. P ierw szy punkt dla 
Lwowa zdobył Pohoryles, Łuąc łatwo 
Lieblmga. Cira poawójna panów7 zakoń 
czyła się kompromitującą przegraną 
źle zestawionej pary  Jaw orski—Kołcz. 
W szelkie wysiłki Jaworskiego szły na 
marne wobec beznadziejnej gry Koł- 
cza. Orzechowska i Hebda po trzyseto 
w ej walce w ygryw ają dmgi punkt dla 
Lwowa

Rozgrywki wczorajsze rozpoczął 
Kołcz bijąc Herbsta 6:3, 6:3, który w 
singlu poza poprawną grą nic nie poka 
z'x\  Pozo-wska w7yrów7nuje na 3:3 bijąc 
w dw7u setach W ełeszczukową 6:4, 
6:3. P ierw sze prowadzenie uzyskuje pa 
ra  Hebda—Kuchar, która po zaciętej

, n  " w r  n a  aaaag B aas b m b b

fcstrzcrtws khsy J .  
Dkręf" lwowskiego

Biały Orzeł-Czarni I. B. 6:0 (4:0).
Bramki strzelili: Schlarb 3, Jabłoński 
1, Czmer 1, Góralczyk 1. Sędzia 
p. Przybylski.

Uttrama-OId boy 6:3 (4:0). Bramki 
strzelili: dla Ukrainy Magocki I. 2, 
Magocki II. 2, W orobeć 1, Roman |> 
dla Old boy Smaczyński z karnego, 
Batsch 1, Sawka 1. Sędzia p. Strze­
lecki.

Pogoń I B.—Lechja 8:4 (3:2). Bram­
ki strzelili: dla Pogoni Łagodny 5, Mo­
tyle wski, Samson i Tarczyński po jed­
nej, wszystkie trzy  z karnych. Sędzia 
p. KmicińskL

Hasmonea—Resoyja 3:2 (1:2). Bram­
ki strzelili: dla Hasmonei Wolfstahl z 
karnego i Uricn 2; dla Resovji Fink i 
Kluk. Sędzia p. Menkes.

Stanisławów. 29 czerwca. (Tel. wł,). 
Rewera — Pogoń (Stryj j 4:1 (1:1). 
Bramki strzelili: Rudziak 3, Sobolew­
ski i Dudyk. Sędzia p. Sawarym.

Wyścig® konne MTZ.
XX-ty dzień, 29 czeiwca.’

Wczoraj w XX-tym dniu wyścigów 
mnnych na Persenkówce odbyło s.ię 
ześć gonitw7. Tor suchy, publiczności
i. dużo.

Gon. Ł 2800 m., płoty, nagr. 800 zł.: 
) Okrzyk (chł. Kłębek). Tot. 19.

Gon. II 1600 m., arabska, nagr. po- 
Jeszenia y00 zł.: 1) Lafi (ż. Gajew- 
;ki); 2) Schach - Senan. Tot, 13,
r. 12, 18.

Gon. III. 2400 m., nół krwi, nagr. 
1000 zł.: 1) Elborus (ż. Z.einiański); 2) 
-egja. Tot, 16, fr. 12, 35 

Gon. IV. 2000 m„ nagi 1000 zl.: 1) 
Darling II. (j. Olejnik); 2) Ha-mlet. Tot. 
.5, fr. 11, 13.

Gon. V. 4200 m„ przeszkody, nagr, 
100 zł.: 1) Hrabianka (i. Sikora); 2) 
Emir. Tot. 45, fr, 26, 71.

Gon. VI. 1600 m., nagr. 700 zł.: 1)
łurand II. (ż. Kempa), 2) Sonia II. Tot.
ii. fr. 10. 10.

walce bije parę Liebling—horain  7:5, 
13:11.

Kraków wyrów nuję powtórnie zwy­
ciężając w grze pań, gazie Iwowumki 
wobec znakomitej taktyki przeciwni­
czek, były bezsilne. Pozowska i Biele­
cka niją Orzecnowsiką i Weleszczuko- 
w7ą 6:4, 6:3.

Niespodziankę sprawił Ilorain, któ­
ry przegryw a dość gładko pienvszego 
seta, następnie stosując sw7ój znany j 
dwustronnie ścinany serw is Wygrywa 
ze speszonym Altschulierem 3:6, 6:2, 
7:5.

Hebda bije Tarłow7skiego 6:1, 6:3.

Tarłowski nie stanowił groźnego prze­
ciwnika dla Hebdy, który cztery gry 
oddał przez zbytnią pewność sieo’e. 
Decydujący punkt zdobyw7a dość nie­
spodzianie para lwowska W ełcszczę­
kowa—Kuchar, bijąc słabą parę kra­
kowską Bielecka—Lietfing 6:4, 6:3.

W sum.e zwyciężyła reprezentacja 
Lwowa 6:5 pkt,, zdobywając po raz, 
pierwszy puhar Targów Wschodnich.

Publiczności wiele. Z trybuny przy­
patrywali się zawo-ctom gen. Popowicz, 
wiceprezydent miasta pos, dr. Stroń- 
ski, prezes Komitetu W. F. dr. Nowak- 
Przygodzki i w. in. (as.)

trecewa umacnia swa nozytfe.
CRACQVIA—L. K. S, 3:1 (0:0).

Kraków. 29 czeiwca. (cs). Bramki 
strzelili dla Cracovji; Kubiński } Zie­
liński; dla Ł. K. S. Durka. Widzów 
4.000.

WISŁA—POLONIA 1:0 (1:0).
Warszawa. 29 czerwca, (cs). Zasłu­

żone zwycięstwo Wisły. Bramkę strze 
lił Reyman. Sędzia p. Błahut.

*  *  *

Poznań. 29 czerwca, (cs). Red Star- 
Warta 3:2 ( i: l) . Za w. to w.

TABELA MISTRZOSTW LIGI.

Cracovia gier 10. pkt. 16, st.br. 33:11. 
Legja gier 9, pkt. 14, st. br. 22:9.
Pogoń gier 10, pkt. 14, st. br. 15:8. 
Ł. K. S. gier 10, pkt 12, st. br. 22:10. 
W arszawianka g. 10, p. 10, st.b r. 14:24.
Wisła gier 9. pkt. 9, st. br. 14:17.
Garbarnia gier 8, pkt. 8, st. br. 16.16. 
W arta gier 10, pkt. 7, st. br. 20:23. 
Rucn gier 9, pkt. 7, st. br. 13-17.
22. p. p. gier 9, pkt. 7, st. br. 12:21. 
Polonia gier 10, pkt. 5, st. br. 11:29. 
Czarni gier 11, pkt. 5, st. br. 7:21-

Na zdjęciu  t n s z e m  w id z im y  J a d w ig ę  
J ę d r z e jo w s k ą  p o d c z a s  m e c z u  z  dosk on a ła

ten ls i s tk ą  an g ie lsk ą  ! C. R id ley ,  
pokona ła .

M i  18 W . %  I  S i  l  » | » 0  K T O  W  A .
rOLACY WYELIMINOWANI 

W WIMBLEDON.
Londyn, 29 czerwca. (PAT) Polska 

para Jędrzejew ska—Tłoczyński poko­
nana została przez parę francusko- 
austrjacką Siegart—Hofman w dwóch 
setach 6:4 6:4. Obecna ich porażka o- 
statecznie usuwa Polaków z dalszych 
gier w Wimbledon.

międzynarodowych zawodów tennisowych w  Wimbledon.

którą

rekord światowy, osiągając czas w 
godz. 22 min. 38 sek. W prawdzie w 
Maratonie — podobnie jak w biegach 
na przełaj nie są notowane rekordy, 
gdyż czas zależy od rodzaju trasy, nie 
mniej jednak 42 km. 20 m. nikt jeszcze 
w tym  czasie nie przebiegł.

ZAWODY SPORTOWE K. P. W.

Program  ra d io w y.
C z w a r te k .  30 c z e r w c a .

L w ó w  (381).  G od z .  11.58: S y g n a ł  cza su  
z O b se r w a to r iu m  A u stron om . w  W arsza-  
w ie ,  hejnał % w i e ż y  M ariackie ,  w  K r a k o ­
w ie .  12.10: C o d z ie n n y  P r z e g lą d  P i a s y  P o l  
skiei. 12.20: K on cert  z  p ły t  gra m u fo n o -
w j e h .  12 40: U rz.  l .om . P a ń s t w .  Ins iy t ,
M eteo r .  12.45— 13 25:  K oncert  z  p ł H  g r a ­
m o fo n o w y c h .  13 .25-  15.00: P r z e r w a .  15.00 
K om unikat  g o s p o d a r c z y .  15,10: M u z y k i
z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h .  15.30: L w o w s k i
k ą c ik  L O P P .  15.40: M u zyk ą  z p ły t  gram o  
f o n o w y c h  i „S ! lva  R e r u m “. 16.50. „ W śr ó d  
k s ią ż e k " ,  o m ó w ie n ie  ostatn icn  w y a a -  
w n ic t w .  17.00: Koncert  p o p o łu d n io w y  
18.00. Tr ,  z W ilna .  „ B a z y l ik a  w i le ń sk a  
p rzed  katastrofą"  w y g i .  prof.  M i e c z y s ł a w  
L im a n o w sk i  18.20: M u z y k a  lekka. 19.15: 
R o z m a ito ś c i .  19 .30: O d c z y ta n ie  program u  
na dz ień  następ n y .  19.35: P r a s o w y  D zień -  
niK R a d io w y ,  19.15; „Z d z ie jó w  P ru s  
W schod n icn " ,  fe l ie ton  dr. Jana R o g o w s k ie  
go. 20.00: K oncert  w ie c z o r n y  w  w yk. ork. 
. i iharmonll W a r s z  pod  dyr .  S ta n is ła w  
N a w r o ta  i Jan D w o r a k o w s k i  ( sk rzy p ce ) .  
21.05: F e l ie ton  „ W a r s z a w ą ,  ul. Zielna Za" 
w y g i .  p. W .  F ren k el .  21,20: S łu c h o w is k o ,  
21.50: D od. do P ra s .  D z ienn ika  R a d jo w e g o  
21.55: K om un ik aty .  22.00: M u z y k a  ta n e cz  
na z T e a tr u -V a r ie t e  „ B agate la"  w e  L w o -  
w ię ,  ork ies tra  pod  dyr.  L e o po ld a  Str ickra.  
22.40: W ia d o m o ś c i  sp o r t o w e ,  22 50— 23.30:  
D  c. m u z y k i  taneczn e]  z  „B agate l i"  w e  
L w o w ie .  •

m , r  n n m D n  ó e T / i * - r - r ,„ r « r  ! W c z o r a j  z  o k a z j i  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n -  
*Jl „ M I  j , , A  O W Y ,  i p ( ^  i  o t w a r c i a  s t r z e l n i c y  o d -

W. biegu maratońskim Nurmi pcb;ł I były s.,e zawody sportowe. Na zawo- I

Piątek, 1 lipca.
Lwów (381) goaz, 11.58: Sygnał cza 

su z Obsęrwat. Astronom, w W arsza­
wie i hejnał z Krakowa. 12.10: Co­
dzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.2G 
Koncert z płyt gramof. 12.40: Urz.
kom. P. I, M. 12.45—13-35: Koncert
z płyt gramof. 15.00: Kom. gospodar­
czy. 15,10: Muzyka z płyt gramof.
15.30: Z życia Polskich Zespcłów
śpiewaczych. 15.35: „Mała rewja
dziecięca" p. t. „Opustoszała klasa" 
pióra Stan. Daszyńskiej w oprać. Cio­
ci Ady. 15.55: Muzyka z płyt gramol, 
i Silva Rerum 16.40: Odczyt. 17.00: 
Koncert popołudniowy w wyk. pp, Igo 
W ebera (skrzypce), Olgi Lewickiej 
(fortepian), Janiny Raczyńskiej (so­
pran), akomp. T. Seredyński. 18.01): 
„W afrykańskim raju" wygł. prof. W, 
Goetel. 18.20: „Yenezia e Napoi"' au­
dycja muzyczno-wokalna, poświęcona 
pieśni włoskiej; w ykonaw cy: dr. Lau 
ra Gclletisch (słowo wstępne), Eraz­
ma Kopaczyńska art. op. (sopran), H 
Sucherowa (fortepian), J. Zubik (te­
nor), T. Seredyński (akomp.), orkie­
stra mandolimstów „Hejnał". 19.15: 
Rozmaitości, 19.30: Odczytanie progra 
mu na dzień lastępny I komunikat 
Malop. Tow. Zachęty do chowu koni. 
19.35: P rasow y Dziennik Radiowy.
19.45: Felieton p. Haliny Górskiej. 
20.00: Koncert symfoniczny w wyk.
orkiestry Filhar. W arsz. 20.55: „Naj- 
słoneczmejsza ziemia Polski", felieton 
p Michaliny Grekowicz. 21.10: D. c. 
koncertu symfonicznego. 21.50: Doda­
tek do Pras. Dzień. Radj. 21.55: Komu 
nikaty. 22.00: Odczyt. 22.40: W iado­
mości sportowe. 22.50— 23.30: M uzyki 
taneczna z W arszaw y

dach byli obecni: wicemln, kolei inź.
Geilot, wojewoda lwowski dr. Rożnie- 
cki, gen. Popowicz, pułk, Zbożil, dyre­
ktor kolei Wiktor i u .  in.

W trójbuju (strzelanie 100 m., rzut 
granatem 1 marsz 10 km.): 1) Wie­
szczek (Ognisko Lwów), 2) Trybka 
(O. Lw.), 3) Ichniowski (O. Zagórz).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W meczu piłkarskim o amatorskie 

mistrz, środkowej Europy, Czechosło­
wacja pokonała Austrię 5:0. W tabeli 
na czele Czechosłowacja 4 gry 4 pkt. 
przed Austrią 4 gry 4 pkt. Rumunią 3 
g ry  — 4 pkt. i W ęgrami 3 gry —2 pkt

W meczach o puhar bałkański Buł­
garia w ygrała z Rumunją 2:0.

W kobiecym meczu lekkoatl. Niem­
cy pokonały Francję 58:41.

« = □ =
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Międzynarodowy 
meeting lotniczy.

(Korespondencja własna).

W  dniach 18—19 b. m. na lotnisku cy 
wiluern w W arszaw ie odbył się Mię­
dzynarodow y meeting lotniczy w kon­
kurencji zagranicznej. O twarcia doko­
nał minister komunikacji inż Kiihn, w 
atoctoęnau szefa dep. lot. M. S. Wojsk, 
pik. Rayskiego, szefa lot. cyw . Filipo­
wicza, wojewody Jaroszewicza, oraz 
przedstawicieli poselstw zagranicz­
nych.

Wvniki prób zilostu samolotów krajo­
wych jak również i zagranicznych 
przedstaw iają się następująco: z  za­
wodników krajow ych największa prze 
strzeń odbył 1) Skanzewiski (2445 kim.) 
przed Chałupnikiem (186J kim.), Sido 
(1381 kim.) przed Szwencerem (412 
kim.), Chorzowskim (325 kim.), Kłoziń 
skini 1309 kim.), Szulczewskim (i54 
kim.); z  zagranicznych zaś pierw sze 
mieisce przypadło w  udziale Enthove- 
nowi (Balgja — 1966 kim.), następne 
zaś Midiailowitchown (Jugosławia — 
1754 kim-), Jaklitchowi (Jugosławia — 
1405 kim.), Balikowi 1828 kim.;, Dupe- 
lowi (692 kim.), Hrusce (512 klm.j wszy 
scy z Czechosłowacji.

W  kategorii samotioiorw komunikacjo 
nych przypadło I. miejsce Szulczew- 
skiemu z czasem 13 m. 36 s. na apara­
cie Lublin R. XVI przed Rutkowskim 
w  czasie 14 m. 18 s.

W  kategorii samolotów myśliwskich 
zajął pierwsze miejsce pik. Koszowski 
na P . Z. L. 8 w yprzedzając kpt. Orliń­
skiego.

W  kategorji samolotów turystycz­
nych inż. Drzewiecki zdobył 1 miejsce 
w czasie 13 m. 35 s. na R. W. D. 5, w y­
przedzając por. Kłosińskiego z czasem 
14 m. 42 s„ MichaiIovitcha, Jaklitchona 
z czasem 15 m. 35 s.

W akrobatyce pilotów zagranicznych 
na pierwsze mieisce wysunął się Mi- 
cf>aik>vitch z 32.5 pkt. przed Dupeją z 
30 pkt. i Simunkiem z 2 pkt.; z miejsco 
wych pik. Koszewski i kpt. Oroński 
zdobjdd po 90 p'iktów.

W  próbie lądowania w prostokącie 
pierwsze miejsce zajmuje Chałupnik, 
wyprzedzając Szwencera, Enthovena; 
zaś najlepszy rezultat w omawianym 
konkursie uzyskał Ciastula — pilot.

Organizacja, zawodów dobra, a za­
sługa kierowników zawodów, jak inż. 
Rychtera, prof. Pruszkowskiego, kpt. 
Halewskiego, J. Osińskiego, któieinu 
przypadła w uoziale opieka nad prasą, 
— z której w yw iązał się doskonale, 
dając lekcję poglądową (która naw ia­
sem mówiąc, niejednemuby się przyda­
ła) jak należy prasę informować i iak 
się nią zajmować. (i.)

I

WILLIAM J, LOCKE. 90)

D Z i E d  liP .C S .
(The Corning oj A nos). 

Przekład autoryzow any z angielskiego, 

Przedruk wybroniony.

(Ciąg aalszjn)

— Markizie — rzekłem — jest ko­
nieczna rzeczą, aby pan był wobec 
mnie absolutnie szczery.

Ludzie romańskiej krwi potrafią ro­
zumować na zimno niesłychanie zwię­
źle i logicznie. Potrafią być tak ściśli 
i przejrzyści, jak sam Tacyt. Ale niech 
ich poniesie uczucie, zrzucają z siebie 
pokost cywilizacji rzymskiej i wybu­
chają niepohamowanem barbarzyń­
stwem, z którego powstali.

S tary markiz poniechał grzecznej 
fraucuzczyzny i przerzucił się na wło­
ski, który to  język ro-zumiem, ale wła­
dam nim z Trudnością. Z burzliwego 
potoku spienionych furią słów zdoła­
łem wyłow ić kilka szczegółów, które 
mi objawiły całą sytuację.

Było tau:
Ramon Garcia wypłynął na powierz

f ó h r e c  rokas s z k o l n e g o
w lwowskich ‘ żołnierskich szkołach początkowych.

W  dniu 27. czerwca b. r. odbyło się 
zakończenie nauki i roku szkolnego 
1931/32 w 12 lwowskich żołnierskich 
szkołach początkowych. Nauka w szko 
łach odbywała się w  czasie od połowy 
września 1931 t o k u  do 27 czerwca 
b. r., w  18 świetlicach żołnierskich i 
5 izbach szkolnych, pod kierowni­
ctwem 26 ukwalifikowanycb cywil­
nych nauczycieli z państwowych szkół 
powszechnych i przy współpracy 15 
wojskowych referentów oświatowych, 
w 25 kompletach nauki analfabetów i 
10 kompletach nauki półanalfaoetów, 
łącznie pod kierownictwem 41 osób w  
35 kompletach nauki. Do egzaminu koń 
cowego dopuszczono w ciągu roku 
szkolnego 1.103 żołnierzju Naukę ukoń­
czyło z pomyślnym wynikien ogółem 
971 żołnierzy, z tej ilości z postępem 
bardzo dobrym — 187, dobrym — 370, 
dostatecznym — 414. W  ciągu roku 
szkolnego odbyło się w  szkołach 
3.438 godzin nauki języka polskiego I 
racnunKów, oraz 871 godzin pogw a- 
nek uświadamiających o  Polsce, łącz­
nie poświęcono 4.369 goczin nauki dla 
przysporzenia armii i Państwu 971 
uświaaomionych żołnierzy — ooywa- 
teli.

Funduszów na akcję walki z analfa­
betyzmem w wojsku dostarczyli: 1) 
M agistrat król. stoi. m. Lwowa, któ­
ry — subwencją w kwocie 6.000 zł. na 
rok budżetowy 1931/32, umożliwił pro­
wadzenie nauki w 24 kompletach i u- 
kończenie nauki pomyślnie 630 analfa­
betom, 2) Zarząd Okręgowy Polskie­
go Białego Krzyża w e Lwowie, kjóry 
prowadził nauczanie w 11 komoletacn 
i umożliwił ukończenie nauki 341 anal­
fabetom kosztem 2.928 zł.

Szkoły i komplety nauki zorganizo­
wał referent oświatowy garnizonu w 
porozumieniu j przy najżyczliwszej 
współpracy z pp. inspektorami szkol­
nymi — Dworskim Stanisławem, Wań- 
czurą Alojzym i Kuchciakiem Macie­
jem z Rady Szkolnej Miejskiej w e 
Lwowie, o raz z p. inspektorem Kul­
czyckim Michałem z Rady Szkolnej 
Powiatowej we Lwowie, a czuwał nad 
pracą w szkołach i egzaminował przy 
ofiarnej i m!ezwykle chętnej współpra­
cy  pp. delegatów Rad Szkolnych: An- 
druohowicza Tadeusza, Beresia Anto­
niego. Jaworskiego Mariana, Królika 
Antoniego, Nowakowskiego W łady­
sława, Schimauika Antoniego, Siciń- 
skiego Jana, Stankiewicza Józefa i 
W alaszka Piotra.

Koniec obecnego roku szkolnego był 
równocześnie zakończeniem dziesiąte-

) go okresu pracy oświatowo - wycho- 
; wawczej w  garnizonie lwowskim.
} W ciągu 10-ciu lat było w garnizonie 
j czynnych 156 szkół żołnierskich po­

czątkowych, w których nauczyło się 
czytać, pisać i mówić po polsku, oraz 
rachować 6.450 analfabetów, oraz ukon 
czyło naukę pomyślnie 3.035 półanal- 
iaoetów, razem przysporzył garnizon 
lwowski Państwu 9.485 uświadomio­
nych żołnierzy — obywateli, poświę­
cając w tym celu 36.324 godzin nauki I 
10.018 godzin na pogaaanui uświada­
miające o Polsce.

Do rozwoju akcji zwalczania analfa­
betyzmu w formacjach lwowskiego 
garnizonu przyczyniają się przede- 
wszystkiem: Gmina miasta Lwowa,
która na rę akcję przekazała dotych­
czas 38000 zł., oraz społeczeństwo 
polskie, które hojnie i ofiarnie wspiera 
akcie Polskiego Białego Krzyża i umo­
żliwia tej instytucji rozwijanie poży­
tecznej i wydatnej pracy w wojsku.

Żołnierz nasz otoczony pełną i tro­
skliwą opieką władz woskowych, pań­
stwowych, miasta l społeczeństwa, 
przeszedłszy w czasie służby wojsko­
wej — szkołę życia obywatelskiego — 
wraca w swoje progi rodzinne jako 
piśmienny, uświadomiony i świaaomy 
swych obowiązków obywatel Państw a 
— żołniei z — obywatel — bo go z ro­
dziną wojskową, dalej łączyć będzie 
zaszcztyna służba w rezerwie, — oto 
nagroda za ofiarność i trud dla tych 
wszystkich, którzy patronują pracy o- 
światowo - kulturalnej i wychowaw­
czej w wojsku j w  niej czynnie współ­
działają.

N r  c n e  d y ż u r y  a p t e k .
Od niedziel i  26 c z e r w c a  do so b o ty  2 

lipca b. r. w łą c z n ie  mają n o c n y  dyżur  
następ u jąc e  a p te k i:  1 ) H. Btądzin -
sk ie g o ,  Ł y c z a k o w s k a  57. 2)  A. D orza-
w e t z a ,  pi. T e o d o r a  3, 3) M. Ettingera,
pl. G o ł u c h c w s l  ich H ,  4) S. B a y a ,  K o ł łą ­
taja 12. 5) . .  K a n iew sk ieg o .  L e o n a  S c -
■riehy 5; 61 R. Kurzroka, K r a k o w sk a  26. 

) J. I u r k .e w ic z a ,  pi. Unji B r zesk ie j  4, 
8 ) A. M a r k o w ic z a .  Z y b l ik ie w ic z a  5u, 0)
R M argu lie sa ,  Ż ó łk ie w s k a  82, 10) P .  M '-  
k o la sc h a  1. 11, J. P i l e w s k ie g o ,  A k a d e ­
m ic k a  28, 12) J. P in e le s a ,  R y n e k  18. 13) 
■ P o r a ty ń s k ie g o .  pl- B e r n a r d y ń s k i  1 , U )  

R e is s o w e j ,  L w ó w  —  Z a m a r s ty n ó w .  15) 
B .  Scheiinbacha, G r ó d e c k a  30, 16) S .  S o m -  
m erste ina .  J a n o w s k a  2, 17) E. S u ss m a n a ,
K u rk o w a  5, 18) O . T< e c k ie g o .  Z ie lcn a  33, 
19) J. Z a r z y c k ie g o ,  Ż ó ł lc .ew sk a  71, 2 U)
I. Z e r y g ie w ic z a .  J a g ie l lo ń sk a  12. 21)
fC Z y g m u n to w ic z a ,  G r ó d e c k a  84.
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chnię życia towarzyskiego, uzbrojony 
w 'akieś dużei, tajemniczo zdobyte Ka­
pitały. P ew ny bezkarności, w ezw ał 
do Cannes markiza, który zrozumiał 
to .iako groźbę szantażu. Nawiasem mó 
wdąc markiz był do tej pory spokojny, 
gdyż na gołosłowne oskarżenie o oszu 
stwo z perłami mógł odpowiedzieć du­
mną. blagą. Ale G ard a  miał teraz w  
swem posiadaniu nieostrożne listy księ 
żnej, oskarżające wyraźnie wuja. Sy­
tuacja zmieniła się zasadniczo. W  swo 
im czasie markiza zwróciła Garci róż­
nicę między długiem karcianym  męża 
a ceną pereł. Markiz, którem u się osta 
traSo poszczęściło w Biarritz, ofiarował 
się zwrócić mu teraz ten dług wzamian 
za fałszywe perły, certyfikat i listv. 
Garcia zlekceważył propozycje z miną 
milionera. Cjo dla niego mogły znaczyć 
te skąpe tysiące? W ystarczyłoby tego 
najwyżej na benzjmę do jego nowej 
Hispano-Suizy na miesiąc lub dwa! Co 
mu wogóle po pieniądzach? Czyż nie 
dowiódł tego całorocznetr milczeniem? 
Chciwy człowiek nie czekałby tak dłu 
gc. Jeżeli wezwał markiza to w  daleko 
delikataeciszej sprawie.

Tu Garcia przeraził markiza hiobo- 
wem oznajmieniem, że  już przed ro­
kiem ożenił się z księżną. Obaj w ie­
dzieli z  pism, że przyjechała do Can­

nes i że stanęła w  Mont-Fleuri. Ludzie 
tego pokroju studiują kronikę tow arzy 
ską z lakiem samem przejęciem jak 
spekulanci — wiadomości giełdowe, a 
młode żony — przepisy gastronomicz­
ne w  dodatku tygodniowym. Markizo- 
stwo napisali do Nadji, k tóra odpisaia 
im banalnie grzecznościowo. O jej mai 
żeństwie dowiedział się markiz dopie­
ro teraz z ust Garci.

— Nie wiem, kto on jest, ale to wiem, 
że jego pozycja społeczna, nie kwalifi­
kuje go na męża dla mojej siostrzenicy. 
Jego pochodzenie...

Znów zaczął płakać, ale tym lazem 
pozwolił s i ę  pocieszyć koktajlem i pa­
pierosem. Garcia przedłożył mu pozor 
nie honorową propozycję Niech księ­
żna ogłosi otwarcie w Cannes, że w y­
szła zamąż, niech przy;,mie na sieibie 
lojalnie rolę żony, a wszystkie komoro 
mitujące dowody będą zwrócone mar­
kizowi. W przeciwnym razie, on, Gar­
cia, wystąpi na drogę sądową. Co by­
ło wobec tego robić? Markiz błagał 
mnie o radę i pomoc.

— Kochany panie — rzekłem — dla­
czego pan tak nie postawił spraw y od 
razu? P rzykro mi, że pan tak zlekce­
ważył moją inteligencję.

Przeprosił mnie usprawiedliwiając

Kaidy numer dowodowy liczy się 
20 groszy.

S P R Z E D A Z

NOWOCZESNE
kapy, f iranki,  m ater ia ły .  1 ap rzan y ,  brokaty  
za'bezcen. Freiiich, ' .w ó w  S y k s tu s k a  21 
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RGGUżKI

k o k o s o w e ,  s z c z o t k i ,  r ó ż n e  trzep aczk i ,  s u ­
k n a  d o  p o d ł ó g  p o le c a  D r o g e r ja  Kole^ari- 
s k i e g o ,  ul.  B a t o r e g o  3 4  a. 1645

FUTRA
d a m s k ie ,  m ę s k ie ,  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  w s k a ­
zań  m o d y  w y k o n u je ,  z m ie n ia  f a s o n y ,  g u ­
s t o w n ie .  starann ie  s u m ie n n ie  M a g a zy n  i 
P r a c o w n ia  F u te r  K a r o la  Schiirera ,  S e n a ­
t o r s k a  11, te l .  69-56. 1721

KAMIENICA
n o w a  t r z y p ię tr o w a ,  b l i z k o  śr ó d m ie ś c ia ,  d o ­
c h ó d  2 8  0 0 0  z ł o t y c h  r o c z n ie ,  z  w k ła d e m  
13.000 dc la r ó w  d o  sp r z e d a n ia ,  h e z  p o ś r e ­
d n ik ó w .  Z g ł o s z e n i a  d o  A dm in is trac ji  S ł o w a  
„ K am ie n ica  k o m f o r to w a " .  1892
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M I E S Z K A N I A

4 m i z
s ł o n e c z n e  p o k o ie ,  p o k ó i s łu ż b o w y ,  e tc .  
p e łn v  k o m fo rt ,  J. p iętro ,  przy tram w aju  d o  
w y n a jęc ia .  Z g ł o s z e n i a :  S z y m o n o w i c z ó w
16 a, drzwi 8 . 1885

M i e s z k a n i a  flo K p  on  1-ao s i e r p n i a  M  r .  
w  tifliiiacii Z a k ł .  i e z p .  Mim. Um ysł,  w e  L w o w ie

Zakład U b e z p ie c z e ń  P r a c o w n i k ó w  U i y-  
sr o w y ch  w e  L w o w ie  o g ła s z a ,  ż e  o d  I go  
s ie rp n ia  1932 i . s ą  „ o  w y n a ję c ia  m ie s z k a n ia :

1;  w  d o m a c h  p o ł o ż o n y c h  w e  L  w o w i e  przy  
ul. M a ł a c h o w s k ie g o ,  ( G ó r a  Kadecka^ 72  
m .e sz k a ń ,  o a  1 n o  J o  3  p o k o jo w y c u  z ku  
chm a,  ł a z i e n k ą  i przynalt-żnościarm;

2 ) w d o m a c h  p o ł o ż o n y c h  w e  ^ w o w ie .  
przv ul.  B i i .ń sk ich  B o c z n e j ,  109 m ie sz k a ń  
od  1 n o  d o  2 -p o k o j o w v c h  z p r z y a a .e ż n o -  
Sciarm.

P o d a ń  a o  m ie s z k a n ia  n a le ż y  w n o s i ć  w y ­
łą c z n ie  na specjalnych k w es ' |O n 3rju szac i i ,  
k tó r e  u y u a j e  p r o i o k c ł  p o d a w c z y  ż a k ia d u  
w e  L w o w ie ,  przy ul. P ie k a r s k ie ,  la- i. p 
ou  g od z in y  8 -mej d o  14-tej c o d z ie n n ie ,  za  
o p ła tą  pi 2 0  gr za  e g z e m p la r z .

W arunki w y n a jm u  m ie sz k a ń  s ą  o k r e ś l o n e  
w k w e s tjo n a r ju sz u .

t e r m in  w n o s z e n i a  pod ań  u p ły w a  dnia 9 
l ipca  1932 r. 1917

Z a k ła d  Ubezpieczeń P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych,

się, że myślał, iż uda mu się wybrnąć 
z powikłania podstępem. Był stary, 
chciał się ratować. Znalazł się na mo­
jej łasce i niełasce. Mojej i siostrzeni­
cy.

— Cóż mam uczynić, żeby uratować 
honor mój, żony i księżnej Ramiroff?

Co mógł biedny nicpoń uczynić? 
Spojrzałem na niego bezradnie.

— Wiem, że sam sobie tego narobi­
łem. Ale que voulez vous? Żona i ja 
musimy żyć na stopie odpowiedniej 
do stanu, w  jakim nas Bóg stworzył. 
Ja prowadzę tripot — po waszemu szu 
lernię. Ale to jest niepewny soosóib u- 
trzymania Czasami się wiedzie, cza­
sami me. Więc, chcąc nie chcąc, muszę 
pomagać fortunie. Ci, którzy w ten spo 
sób, powiedzmy — oszukują, są boga­
ci i absolutnie nie zasługują na jej ła­
ski. Poza tą omyłką życiową nigdy nie 
popełniłam żadnego niehonorowego 
czynu. Ktoby się spodziewał, że taki 
awanturnik, jak Garcia — o, nie, panie! 
Znam świat i poznaiem się na nim od- 
razu — ktoby się spodziewał, że on 
uda się prosto do Lautiar-Freres, za­
miast potzbyć się tego naszyjnika w ta ­
ki sposób jak ja oryginału, z ogrom­
nym zyskiem? Tc było straszne.

(C. d. u.)

Odpowiedzialny redaktor: Juljan Bernadiuk. Z drukarni „Słowa Polskiego’11, L w ów  ul. Zimorowlcza 15.


